Protokół Nr 4/25
posiedzenia Komisji Bezpieczeństwa, Środowiska i Rolnictwa
w dniu 29 lipca 2025  r. 

które odbyło się w Starostwie Powiatowym w Mińsku Mazowieckim
Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu. 

Porządek obrad: 

1. Otwarcie posiedzenia.

2. Przyjęcie porządku obrad. 
3. Przyjęcie protokołu poprzedniego posiedzenia. 

4. Stan bezpieczeństwa pożarowego w Powiecie Mińskim oraz informacji o pożarze hali przemysłowej w Mińsku Mazowieckim.
5. Sprawy różne.

6. Zamknięcie posiedzenia. 


Ad. 1 
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji, pan Łukasz Bogucki. Powitał zaproszonych gości oraz radnych. Stwierdził obecność wszystkich członków Komisji, co stanowi wymagane quorum. 

Ad. 2 
Komisja Bezpieczeństwa, Środowiska i Rolnictwa jednogłośnie przyjęła zaproponowany przez Przewodniczącego porządek obrad.
Ad. 3
Komisja przyjęła protokół poprzedniego posiedzenia.
Ad. 4

Przewodniczący poprosił o informację, w jaki sposób przebiegała akcja gaszenia pożaru hali przemysłowej w Mińsku Mazowieckim, który miał miejsce 13 lipca br. oraz o ocenę przygotowania straży pożarnej do gaszenia tak dużego pożaru i wnioski po tym zdarzeniu. Zapytał, co Powiat może zrobić, żeby polepszyć sytuację.
Pan Tomasz Kosznik, Komendant Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej w Mińsku Mazowieckim przedstawił statystykę zdarzeń w roku 2024 i 2025 oraz informacje dotyczące pożaru hali przemysłowej na ulicy Dźwigowej 13 (załącznik do protokołu). Powiedział, że było duże zagrożenie zapalenia się sąsiedniej hali od strony południowej, na którą oddziaływało promieniowanie termicznie z odległości 16,7 m. Ponadto w sąsiedztwie pożaru od strony północnej znajdowało się 6 butli z gazem, każda o wysokości 6 m, ale ze względu na to, że północną część płonącej hali wydzierżawiała firma meblowa, to materiały tam zgromadzone wykazywały mniejszą intensywność spalania. Państwowa Straż Pożarna zadysponowała do zdarzenia laboratorium specjalistyczne z grupy chemicznej, które wykonało 6 pomiarów na terenie Mińska Mazowieckiego - nie wykazały przekroczeń. Przy takich zdarzeniach budowany jest sztab akcji, w skład którego wchodzą przedstawiciele służb, głównie straży, a także władz lokalnych. W przypadku tego pożaru był powołany przez zastępcę Komendanta Głównego PSP sztab akcji na poziomie strategicznym, czyli najwyższym. W gaszeniu pożaru uczestniczyło jednocześnie 300 strażaków, czyli 70 zastępów na kilku odcinkach bojowych. Ze stanowiska kierowania Komendanta Wojewódzkiego w pierwszej półgodzinie zadysponowane były plutony wsparcia z sąsiednich powiatów: siedleckiego, Warszawy, wołomińskiego, otwockiego. Przy działaniach były wykorzystywane drony, które ułatwiają kierowanie akcjami bojowymi. W trakcie były wydawane alerty RCB o zakazie używania dronów i monitoringu powietrza. Następnie poinformował, że 27 lipca w nocy był pożar hali w Kałuszynie, określony jako średni. 
Radny Piotr Ładno zwrócił uwagę, że w zestawieniu statystycznym pożarów w 2025 r. jest wymieniony pożar o dużej wielkości i zapytał o to zdarzenie.
Pan Tomasz Kosznik powiedział, że około półtora miesiąca temu był pożar serwisu Toyoty w Sulejówku. 

Radny Antoni Tarczyński powiedział, że podczas pożaru hali w Mińsku Mazowieckim przerażające było to, ile ludzi chciało wejść na teren działań, co było utrudnieniem dla służb. Wszystkie służby stanęły na wysokości działania i akcja bardzo sprawnie została przeprowadzona. Zaproponował rozważenie zakupu drona dla Komendy Powiatowej PSP. Zapytał o czas dojazdu straży na miejsce zdarzenia.
Pan Tomasz Kosznik poinformował, że na miejsce zdarzenia pierwsza dotarła Państwowa Straż Pożarna, już po 5 minutach od zgłoszenia. Pierwszą jednostką OSP było Zamienie, które przyjechało po 8 minutach od zgłoszenia do PSP. Zaznaczył, że Powiat Miński zajmuje 4 miejsce w województwie pod względem liczby OSP. W tym roku został zgłoszony wniosek o włączenie 4 jednostek OSP do Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. Komenda Główna ma plany, żeby każdą Komendę wyposażyć w drona, obecnie  są utworzone grupy dronowe na określony obszar. Komenda Powiatowa dysponuje bardzo dużymi siłami i środkami. Dodatkowo od 3 lat organizuje ćwiczenia na około 150 osób i te umiejętności przydają się właśnie w takich dużych zdarzeniach, aby akcja przebiegła sprawnie i bezpiecznie. W pożarze na ul. Dźwigowej nie było poszkodowanych strażaków.
Pani Alicja Cichoń powiedziała, że za kilka dni ruszy nabór wniosków z ustawy o ochronie ludności i obrony cywilnej i nie wyobraża sobie, żeby Starostwo Powiatowe nie złożyło wniosku. Wojewoda ogłosił, że w tym roku jest 665 mln zł przeznaczonych na Mazowsze, a zadania trzeba zrealizować do końca tego roku. Przewidziane jest 6 obszarów działania, m.in. zabezpieczenie logistyczne i zapewnienie ciągłości dostaw, czyli można złożyć wniosek na zakup sprzętu. Dofinansowanie wynosi 100%. Wyraziła słowa uznania dla Zastępcy Komendanta Głównego PSP za znakomite prowadzenie akcji oraz komunikację z mediami, jak również dla Komendantów: Wojewódzkiego i Powiatowego. Dodała, że Wojewoda również był na bieżąco informowany przez Wojewódzkie Zarządzanie Kryzysowe. W odniesieniu do bieżących relacji z pożaru stwierdziła, że relacje Starosty z miejsca pożaru były żenujące i wzbudzały panikę wśród mieszkańców, gdzie w jednym filmiku Starosta namawiał do wyjeżdżania z miasta, a w drugim mówił, że nie ma domów w okolicy pożaru, a przecież w odległości 200 m znajdują się domy i blisko są bloki. Stwierdziła, że obowiązkiem władz jest niewzbudzanie sensacji, zachowanie spokoju wśród mieszkańców i zapewnienie im bezpieczeństwa. 
Radny Piotr Stępień podziękował Komendantowi Powiatowemu PSP za sprawnie przeprowadzoną akcję i przekazał podziękowania wszystkim strażakom, którzy brali w niej udział. Zwrócił uwagę na znacznie większe straty w wyniku zdarzeń w 2025 r. w stosunku do roku poprzedniego, co zapewne jest wynikiem dużych pożarów. Zapytał, czy obiekt w Mińsku Mazowieckim posiadał zabezpieczenie gaśnicze i kto jest upoważniony do tego, żeby zabezpieczenia takich obiektów sprawdzać. Zapytał, czy po pożarze badano powietrze poza Mińskiem Mazowieckim i czy wykonane badania w mieście są opublikowane dla mieszkańców. Zapytał, czy potwierdzoną informacją jest uszkodzenie samochodu OSP Jakubów i czy Powiat może wspomagać OSP.
Przewodniczący skierował pytanie do Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska, jakie konsekwencje dla środowiska ma taki pożar, jakie związki opadają na ziemię i czy można to teraz wykryć.
Pan Paweł Łukaszak Kierownik Delegatury Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska w Mińsku Mazowieckim powiedział, że podczas zdarzenia był prowadzony monitoring jakości powietrza w północnej części miasta oraz poza miastem w kierunku rozprzestrzeniania się dymu i nie stwierdzono przekroczeń. Następnego dnia nie stwierdzono przekroczeń również w stacjonarnych stacjach pomiarowych. Działania te były prowadzone we współpracy ze strażą pożarną. Przy tym zdarzeniu dym bardzo szybko unosił się do góry i rozprzestrzeniał na znaczną odległość, bo było wietrznie, była burza i padał deszcz, więc produkty spalania szybko się rozprzestrzeniły i zostały rozwiane, dlatego mogło nie dojść do skażenia. To będzie trudne do zweryfikowania, ponieważ nie ma próbek porównawczych i nie da się ocenić, czy przed zdarzeniem było inaczej niż po zdarzeniu. Były pobierane również próbki z rzeki Srebrnej i wyniki badań nie wykazały przekroczenia progów zanieczyszczenia. 

Pan Tomasz Kosznik poinformował, że rano była prowadzona akcja związana z powrotem pracowników do mieszczących się obok firm i straż najpierw dokonywała pomiaru substancji lotnych na halach. Na jednej hali stwierdzono niewielkie stężenie dwutlenku węgla, więc wydano zalecenie przewietrzenia hali, ale ponowny pomiar wykazał zerowy wynik i pracownicy przystąpili do pracy. Włączono również prąd, bo w większości hal średnie napięcie było wyłączone. W odniesieniu do pytania o nadzorowanie obiektów, powiedział, że oprócz odbiorów budynków, prowadzone są coroczne planowe kontrole. Na temat zniszczeń sprzętu strażackiego po tej akcji, powiedział, że nie ma informacji na temat zniszczenia sprzętu z OSP Jakubów, ale inne jednostki OSP takie straty zgłosiły. 
Wicestarosta Urszula Pacyga podziękowała wszystkim strażakom zarówno, z zawodowej straży pożarnej, jak i ochotniczej, którzy prężnie działali przez 24 godziny. Podziękowania przekazała również policji, którzy do tej pory pilnują miejsca zdarzenia, a także dla Wydziału Zarządzania Kryzysowego Starostwa Powiatowego za działania i przekazywanie alertów i informacji dla społeczeństwa. Podziękowała wszystkim służbom, w tym WIOŚ. 
Radna Alicja Cichoń poinformowała, że w piątek odbędzie się szkolenie z zakresu możliwości pozyskania środków na ochronę ludności i obronę cywilną i na pewno jest możliwe zrealizowanie części zadań jeszcze w tym roku, ale też zaplanowanie inwestycji, które jednostka chciałaby zrealizować w przyszłym roku. Z tych środków można zrealizować też dużą kampanię informacyjną dla ludności, która mogłaby zastopować tłumy gapiów, zagrażających własnemu zdrowiu i życiu oraz przeszkadzających przy dojeździe służb na miejsce. Przedstawiciele władzy zdając relację ze zdarzeń powinni dawać przykład, jak nie zagrażać swojemu zdrowiu i nie utrudniać prowadzenia postepowania.
Radny Jerzy Gryz stwierdził, że hala była nowa i zapytał, czy jest ustalona wstępna przyczyna pożaru i jakie wnioski zostaną wyciągnięte z pożaru, mając na uwadze budowę kolejnych hal w mieście i okolicach. Zapytał o koszt drona dla staży z całym systemem, w tym szkoleniem strażaków do jego obsługi. Następnie nawiązał do pożarów spowodowanych przez fotowoltaikę i powiedział, że złożył interpelację w zakresie montażu fotowoltaiki na budynku przeznaczonym do rozbiórki, ale z przekazanych pism z Wydziału Architektury i Budownictwa oraz Nadzoru Budowlanego wynika, że nie mają na to dużego wpływu. Być może potrzebne są większe restrykcje przy umieszczaniu instalacji fotowoltaicznych.
Pan Tomasz Kosznik powiedział, że przyczyny pożaru nie są mu znane, bo postępowanie jest prowadzone jest przez prokuraturę, która nie ma obowiązku informowania straży, bo straż nie jest stroną postepowania. Stwierdził, że wszystkie obiekty przed dopuszczeniem do użytkowania muszą spełnić określone wymogi, ale problem zaczyna się dopiero po rozpoczęciu użytkowania, eksploatacji i pilnowaniu nieprzekraczania norm. W przypadku tworzyw sztucznych jest ryzyko przekroczenia ilości surowca, który jest przetwarzany, a który ma wysokie ciepło spalania, więc później wiąże się to z intensywnością spalania. Następnie powiedział, że koszt drona odpowiedniego dla straży, razem z przeszkoleniem operatorów, to około 70 - 100 tys. zł. Ważnym sprzętem dla straży jest kamera termowizyjna. Wymiany wymagają też niektóre samochody, które mają kilkanaście lat, jak również drabina, która często jest w serwisie, a koszt nowej to 4,2 mln zł. Budżet jednostki wynosi 10 mln zł. W odniesieniu do kwestii fotowoltaiki, poinformował, że taka instalacja musi być uzgodniona z rzeczoznawcą do spraw ochrony przeciwpożarowej oraz zgłoszona do Państwowej Straży Pożarnej, przy czym Straż nie sprawdza jej na budynku. Pożarów fotowoltaiki nie było, ale straż wie, jak ją odłączyć i gasić. Przyczyną większości pożarów jest brak przeglądów budynków, instalacji, kominów, oraz brak rozwagi ludzi.

Innych pytań nie było. 
Przewodniczący przyłączył się do wszystkich wypowiedzianych wcześniej podziękowań. Następnie zaproponował podjęcie wniosku w sprawie pozyskania środków na zakup drona. 
Radna Alicja Cichoń w odniesieniu do potrzeby zakupu drabiny dla straży powiedziała, że z wypowiedzi Komendanta wynika, że nie uda się przeprowadzić postępowania na jej zakup w tym roku, ale można to zaplanować na rok przyszły.
Komisja, w obecności 8 radnych, jednogłośnie podjęła wniosek do Zarządu Powiatu Mińskiego o przeprowadzenie analizy pozyskania drona strażackiego dla Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Mińsku Mazowiecki, jak również innego sprzętu strażackiego ze środków zewnętrznych, ze szczególnym uwzględnieniem Programu Ochrony Ludności i Obrony Cywilnej na lata 2025 – 2026.

Ad. 5
Przewodniczący przekazał Komisji pisma w sprawie nielegalnego składowiska w Ryczołku - od Wojewody Mazowieckiego, Marszałka Województwa Mazowieckiego i Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska, które wpłynęły w odpowiedzi na uchwałę Rady Powiatu. 

Radna Alicja Cichoń zwróciła uwagę, że Wojewoda w piśmie do Burmistrza Kałuszyna poprosił o pewne dane, które Burmistrz mógłby przekazać również do Powiatu.
Przewodniczący poprosił o wyjaśnienie, jakim zagrożenie można zakwalifikować jako zagrożenie przekraczające terytorium powiatu. 

Pan Marcin Całka, Dyrektor Wydziału Zarządzania Kryzysowego i Spraw Obronnych poinformował, że z definicji sytuacji kryzysowej wynika, że muszą zaistnieć określone elementy, czyli musi być to sytuacja nagła, nieprzewidywalna, w skutkach mająca ograniczenie możliwości zareagowania odpowiednimi siłami i środkami. Dlatego z pisma wynika, że sytuacja nie jest nagła i nie jest kryzysowa i jest zaproponowane odniesienie do art. 26a, czyli szukanie innej prawnej drogi. W piśmie Inspektora są wskazane realne zagrożenia substancjami dla życia i zdrowia, co jest przesłanką do zastosowania art. 26a, ale wiadomo, że kwota wykonania zastępczego przez Gminę jest niemożliwa do wykonania.
Radny Piotr Ładno stwierdził, że niedawno ukazała się na stronie ministerstwa lista podobnych obiektów, które dostaną dofinansowanie i zainteresował się, czy w ich przypadku taka ocena była zrobiona przez włodarzy.
Pan Paweł Łukaszak powiedział, że w tym roku ruszył program i Inspektorat oceniał zagrożenie. Składowisko w Kałuszynie znalazło się na drugim miejscu ze względu na to, że w Wołominie jest większe. Pewne światło na ta sprawę może rzucić pismo, które było wytycznymi do analizy zagrożenia i wskazywało, że w pierwszym naborze znajdą się składowiska, gdzie była wydana ostateczne decyzja z art. 26a, a w drugim naborze, gdzie decyzja nie jest jeszcze ostateczna. W sytuacji, gdy opinia WIOŚ wskazuje, że odpady mogą stanowić zagrożenie zdrowia, życia, środowiska, to wójt, burmistrz, prezydent miasta powinien wydać decyzję w trybie art. 26a ustawy o odpadach i takie postanowienia opiniujące były wielokrotnie wysłane. 
Pan Tomasz Kosznik poinformował, że Komenda Powiatowa PSP w porozumieniu z WIOŚ co najmniej raz w tygodniu kontroluje to składowisko i jeśli jest wyciek, do podejmowane są potrzebne działania. Samorząd może wnioskować o zmianę przepisów prawa, bo rozumie, że burmistrz nie chce wydać decyzji, bo go na to nie stać, więc wiąże się to z blokadą działania.
Innych spraw nie było.
Ad. 6
W związku z wyczerpaniem porządku obrad, Przewodniczący zamknął posiedzenie.

